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R O Z M A I T O Ś C I .

W e  W to re k N™ 91. 7. Sierpnia 1821.

O śmierci Bonapartego.
( C ią g  d a lszy .)

Nadworna gazeta Londyńska z d. 7 - r̂laia 
■mieściła także następuiący L i s t  U r z ę d o -  
tb v Gubernatora wyspy S. H T e l e u y ,  Pana 
H u d s o n  L o  w e ,  pisany do Ministra W oyn y 
i  O sad, Lorda B a t h a r s t ,  o śmierci B o u o -  
p a r t e g o :

Wyspa S. Heleny i .  6. Maia /8a:.

M ilo r d z ie !
P oczytn ię  za powinność moią , uwiado­

mić W P a n a ,  że N a p o l e o n  B o n a p a r t e  
umarł. d. 5. b. m. w w ieczór o godzinie 6tey 
minut io  po wytrzymaney ch o ro b ie , która mu 
j u ż  od 17. Marca w ychodzić z domn nie do­
zwalała. Z  początku, to iest od 17. do 3 l. 
Marca używał tylko swoiego własnego lekar­
za, Profesora A n t o m m a r c h i. Odtąd odw ie­
dzał g e  także , łącznie z  Profesorem A n t  om ­
iń a r  c h i ,  P.  A r n o t t ,  lekarz pułku 20go. D r. 
S c h o t t ,  lekarz woyskowy tuteyszey załogi i 
D r. M i t c h e l l  chyrnrgsztabowy, królewskiey 
Marynarki, którzy równie, iak wszyscy na w ys­
pie znayduiacy się lekarze , ófiarowali B o n a ­
p a r t e m u  swoią pom oc, wezwani zostali od 
Profesora A n t o m  ma  r c  h i  d. 3 . Maia na le ­
karską ra-dę, lecz nie znaleźli sposobności mó­
wienia z chorym.

D . A r n o t t ,  był  n B o n a p a r t e g o  w  
godzinie iego śmierci i widział go oddaiącego 
ducha. Kapitan C r o k a t , O ficer własuie1 pod- 
tenczas służbę czyniący i lekarze S c h o r t t  
i  M i t c h e l l ,  widzieli  go zaraz potem iuż 
n ieżyw ego. P .  A r n o t t  całą noc został p rz y  
ciele.

D ziś rano O' godzinie  ymey udałem się 
pokoiu, w  którym znaydowało się ciało a to 

to towarzystwie W ic e  Admirała L e m  b e r t ,  
dowodcy stanowiska Margrabiego de M o n  t- 
e h e n u ,  Komissarza Króla Iinci Francuskie­
g o  1 Komissarza Cesarza Lnci Austryiackiego , 
tudzież brygadyiera Jenerała C o f f i n ,  dwóch

)(

dsw odców  woyska załogi tntey.szey: P P .  B r o 0- 
k e  i Tomasza G r e e n t r e  nahoniec w 't o w a ­
rzystwie Członków Rady R ządow ey na W yspie  
i  P P .  B r o w n ,  H e n  d r y  i M a r r y a t  kapi­
tanów król. Marynarki.

Poznaw szy w trupie z  odkrytą twarzą le ­
żącym, zw ło k i  N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  
wyszliśmy z pokoiu.

Potem dozwoliłem wniyscia wszystkim 
domownikom B o n a p a r t e g o ,  wszystkim 
oficerom lądowym i morskim, wYzystkim 
Urzędnikom cyw iln ym , kompanii W schodnio- 
Indyyskiey i różnym mieszkańcom w ysp y,  aby 
ciało widzieli. v

D z iś  o god z.  2 otworzone zostało ciało w  
obecności lekarzy P P .  S c h o r . r t ,  M i t c h e l l ,  
A r n o t t ,  B a r t o n  i M a t t h e w  L i v i n s -  
t o n e  E s q .  Chyrurga w  służbie Kompani 
W schodnio Indyyskiey.

Przytomnymi byli także tey operacyi P ro -  
fessor A n t o m m a r c h i ,  i  Jenerałowie b e r i .  
t r a n f l  i Hrabia M  o t  h o l  o n .

Po dokładnem rozpatrywaniu się w  wnę­
trznościach ciała, wszyscy lekarze w y d a l i  za- 
łąbzony tu rapport, w  iakiem stanie różn e  czę­
ści znaleźli.

Z w łoki pochować każę z e  wsżystkiemi za­
s z c z y ta m in a le ż ą e e m i  Jenerałowi naywyższe- 
go stopnia.

Depesze ninieysze powierzam Kapita­
nowi C r  o k a t  z pułku 20go, który w dzień 
śmierci B o n a p a r t e g o ,  u ,  tego sprawo­
w ał służbę. P łynie  ón szlopem woiennym 
H e r o n , który wyseła W ic e  - Admirał L  a m- 
b e r t  z eskadry stoiącey pod wyspa, dla przesła­
nia W P an u  tey wiadomości. Mam zaszczyt etc. 
( Popisano) H. L o w e  Jenerał Porucznik.

T u  następuio dokładny wywód w skutek 
przedsięw ziętey operacyi otwierania zw łoków  
uczyniony, zgodny zupełnie z tein, oośmy iuż 
w tey mierze donieśli,  ( a  którey do nast$~ 
p u ięceg o  numeru, odkładam y . )

O prócz t e g o , umieściły gazety Londyn* 
skie następuiacy wyciąg--z lista przywatnego
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pisanego z wyspy S ,  H e l e n y  pod dniem i 5. 
Maia.

Dnia 9. pogrzebiono zwłohi B o n a p a r ­
t e  g o  ze wszystkiemi zaszczytami woyskowe- 
m i , należnem i'Jenerałowi pierwszego stopnia. 
Z łożon o  ie  w  S a n e - V a l l e y  ( zdrowey do­
l i n i e ) ,  w mieyscu , które sam sobie na grób 
wybrał. Trumnę nieśli grenadyierowie a koń- 
ce sukna Karawanu Jenerał B e r t r a n d  i JIra-* 
bia M o n t e  h e n  u. Potem s z l i :  X iądz , bę­
dący przy  B o n  o p a r c i e  Kapelanem, Pani 
B e r t r a n d  otoczona' swoia rod zin ą ,  Margra­
bia M o n t c h e n a ,  Lady L  o w e i  iey  córka 
w  grubey ża łob ie ,  wielu Oficerów Marynarki 
i  Sztab jeneralny. Sir  H u d s  o n  L o w e  i 
W iceadm irał Kończyli ten orszak żałobny. P ułk  
66ty i 2oty a rty lery i , ochotników , woysko 
m orskie, blisko 3 ooo lndzi,  uszykowane na 0- 
kolicznych wzgórkach. Gdy ciało, spuszczano 
do grobn , Artyleryia Jawała sa lw y, każdy raz 
po 11 wystrzałów . Grób wykopano .na 14 
stop głęboko i u góry bardzo s z e r o k o ; po» 
czyniono przytein wszelkie ostrożności. Miey- 
sce grobowe poświęcili  przody X ię ża  , B o n a ­
p a r t e  g  O zw ło k i  spoczywaią w potróyney.trCuu- 
nie , pierwsza iest o łowiana, druga z drzewa 
mahoniiowegO , trzecia dębowa. .Serce zacho­
wane będzie^ w spirytusie winnym w puszce 
śre b rn e y , toż samo i  żołądek w lakiey- samey 
puszcze

»Ostatnle słowa , w yrzeczone z  .ust B  0- 
n a p a r t e g o  b y ły :  *tete... aruć-e...* leczm ie  
można było domyśleć się ichznaczenia. T e  sło­
w a  słyszano wyraźnie w yrzeczone z ust iego  
w  dzień śmierci o godzinie 5tey z  x aDa. «

B e r t r a n d  i M o n t h o l o n ,  równie iak 
inne osoby domu B o n a p a r . t e g o ,  powrócą 
do A n g I i i na okręcie przew ozow ym  Ca- 
m e e l ,  który w e 14 dni odpłynie. Kapitan 
M a r r y a t  odrysował mieysce grobowe B  0- 
n a p a r t e g o  i cały orszak p ogrzebow y.*

Inny Jist pisany na pokładzie okrętu V  i- 
g o ,  w zatoce W ysp y  S. H e l e n y  pod dniem 
7. Maia donosi :«

^Widzieliśmy dnia wczorayszego ciało B 0- 
n a p a r t e g o  na katafalku ? leża ł  w mnndnrze 
zielonym krucyfiz miał na piersiach, a X iąd z  ie- 
den stał u nóg iego  w głębokim smutku , pła­
czący. P o w y ż e y  stali także płacząfcy Jenera­
łow ie  B e r t r a n d  i M o n t h o l o n .  P ła szcz  
niebieski srebrem tkany, który pokrywał B o -  
n a p a r t e g o  c ia ło ,  ma bydż ten sam, który 
r o s i ł  w bitwie pod M a r e n  g o :  Na kilka dni 
przed B o  n a  p a r t  e g  o z g o n e m , ukazał się 
w i e l k i  k o m e t a ,  o ziawieniu się którego 
na południowym półkulo w tym właśnie czaaie

Astronomowie Europeyscy przepowiedzieli.^ 
Gazeta poranna Angielska z d. 9. z. m. 

przedstawia orszak pogrzeb ow y B o  n a p a r ­
tego w  sposobie następuiącym :
Napoleon Bertrand, Duchowieństwo w zu-

Syn Jenerała. pełnem ornacie
■Doktor Araot z  ż o . L e k arz e  Buonopar-

pułku, tego.
-Grenady-( C i a ł o  )Grenady-

iery ( na cztero konnym w ozie  ) ie ry  
,(24 Grenadyierów, po 12 na każdey stronie1, '  

dla niesienia ciała, po przykrych w zgór­
k a ch , ^dzie w ó z  póyśo niemógł. )

Hrabi. < B » o n o p . « . * o M i  prow a.)  J (

Moatholon-^wr
(P a n i  Bertrand ze swoie-)

S łu żeb n i  . ( mi córkami w otwartym) Służebni 
( pow ozie  )

Służebni.
O ficerow ie Marynarki. .
Oficerow ie Sztabowi.

Członki JR.ady Rządowey.
..Jenerał Cofiin. Margrabia Montchenn.,
Admirał. Gubernator.

(  Lady Ł o w e  ze swoiemi córkami )
.( w -otwartym powozie. ) 

t Służebui.
Dragony.

W olentaryiusze wyspy S. Heleny.
P u łk  wyspy S .  Heleny.

P u łk  sześćdziesiąty szósty.
.Żołnierze marynarki króle wskiey. 

x P ułk  dwudziesty.
Artyleryia Królewska.

( D o k oń czen ie nastąpi, )

O  Patagonii i o tam ecznych miesz­
kańcach.

Od połowy blisko wieku , iak kilku po- 
■dróżniących, Patagonii brzegi zw ied z a li ,  i  
wielkość tamecznych olbrzym ów  , bezstronnie 
zm ierzyw szy ,  z t2tu ua 6 —  stop oznaczyli  
prawie całkiem .0 tyc h  poczciw ych w ie l­
koludach zapomniano. Mieli w prawdzie Hisz­
panie nad R i o  N e g f  o w sąsiedztwie P a t a ­
g o n i i  tw ie rd z e ,  g d z ie  i  handel u trzym yw ali;  
lecz iak mało rzeczy  naród ten zazdrosny udzie- 
ia ł  do rozszerzenia wiadomości kraiow i na­
r o d ó w ,  tak ix Q tey krainie uic ón nie obiawił 
światu. Ś w ie ż o  w yszło  iey opisanie w E  d i u- 
b u r g h  Magazinie * ) ,  wydane przez  P orucz-

*) Umieszczono w Drezdeńskiej wicezorney gazecie, 
1819. z >>• Listop. Nr, 270,



mika Anglelskiey f lo ty ,  niedawno podrażają­
cego , w którem po części dawnieysze wiado­
mości przypomina , po -części nieco dokładniey 
wyiaśnia i z tego samego względu uwagi .iest 
godne. Niech z  tego godzi się zrobić krótki 
wyiąteh j dodać niektóre uwagi.

•Rraiowce składaią się z  dwóch różn ych  
pokoleń dedne z nich pasterskie wiedzie ży ­
cie i tey iest olbrzymiey wielkości, o którey p o ­
dróżni w dawuieyszych czasach tak często z  
przesady wspominali. Rozciąga się w zdłuż b rze­
gów  R i o  d e  l a  P l a t a  aż do kraiu M a g e l ­
l a n  s k i e  g  o, w częściAtneryki naywięoey połud­
niow cy. Autor pow iada, że w idzia ł  dwóch na­
czeln ików  c z y l i  K acyk ów , którzy zapewne ośm 
stóp byli w y so k im i* ) ;  że ón sa in , miał u 

.siebie p r z e z  mieiakiś czas piętnastofetnego 
chłopaka, który miał 6 stóp i 2 cale wysokoś­
ci. N ie  mnieysze maią h y d ź  i kobiety ; a w 
powszechności cale pokolenie , ina piękne rysy 
twarzy i padobny kształt ciała, ż y ią  z same­
go szczególnie  inyśliwstwa , i zdaie s ię ,  iżby 
dostarczali wybornych futer w obfitośoi, gdy­
b y  w ich kraiu zaprowadzono .jarmarki; oso­
bliw ie  Quanako  czyli  wiefbłądzio - ow cze skóry, 
których wełna rękodzielnioin do sza ló w  i  wy- 

"bornych sukien, byłaby pożądaną. **) Autor 
p rz y w ió z ł  z sobą do Anglii próbę te'y wełny.

, Znaw cy cenili fant oney i 5. ----16. Szyil-
( 4  —  5 talarów. ) M ożuaby dawać kraiow- 
cóm w zamian, inocce napoie , Biazyliyski ty- 

rtion , czerw one lub niebieskie .grube sukna , 
duże żelazne ostrogi { ponieważ równie ko­
biety iak mężczyźni prawie zawsze na k o n iu )  
długie n o ż e ,  d z id y ,  korale sklanne, lub in ­
ne tym podobne przedmioty. N ie  znaią mo­
nety i obadwa pokolenia nie nżywaią ogmstey 
broni. Z  osadą Angielskiego o k rę tu , który 
niedawno z L i w  e r  p o i  w handlowych wido­
kach na te brzeg i  by ł  w ysłan y, żyli w -nay- 
lepszey zgodzie. W ch odząc do osady R i o -  
N e g r o  wszyscy  składali broń s w o i ą i  nie 
w p rzód  ią aż  na wychodzie znow  brali.

Drugie po k olen ie ,  są to tak zwani P am ­
pa* Indianie, ludzi rodzay zdrobniały, miesz­
kający mianowicie na zachodzie R i  o N e g r o .

* )  D z ik ie  n a r o d y  -wybieraią p o sp o l ic ie  u a y ro ś lcy szy ćh  
n a  N a c z e ln ik ó w ,  p o n iew aż  u  nich s i ła  nayw ię-  
c ey  znaczy.

'W łaśc iw y  Q n a n a k o  , Cam ilus Hua-na-cus , n i e  m a  
w e łn y  a le  d łu g ie  w ł o s y ,  V icuuc  z a ś ,  o z d o b io ­
n y  n a y w y b o rn icy sz a  w ełną.  Ody p o łu d n io w a  
A m e ry k a  w  ogolnosc i  d u ż o  tego  ro d z a iu  z w i e r ­
z ą t  ż y w i ,  bydż  m o ż e ,  że  t o , o  k to re ru  tu 
n o w e , od tych obudwocb różne.

Trudni tlę  r o ln ic tw e m , chowem była i c ó ż -  
kolwiek rękodzie ły .  Przyb yw aią  na rnrzegi ze 
twoiskiem b y d łe m , grnbem suknem i suszo- 
mem mięsiwem, dla wymiany n ayszczególn iey  
JLb tę g ie  -napoie i  tytion. Ma to bydź lud 
l iczny i  ł a g o d n y , obfituie w  trzody Owiec, 
unożnaby -od nich korzystnie w e łn e  nabywać , 
l e c z  utrzyinnią, i e  iest licha

Hiszpanie , opnścili cały ten kray od R  i o 
d e  l a  P l a t a  do R a p  H o r n ,  wyią wszy tylko 
R i o  N e g r o ,  gdz ie  ie sz c z e  pozostały szczątki 
osady", którey mieszkance z  hażdem rokiem 
u b y w a ią .—  Rząd B u e n o s  A y r e s k i  w ziął 
część onego w bezk&rzystne posiadanie , po-? 
stanowił tain dow odzce , ale b ez  naymnieyszey 
osady. W  początkach wysłano kilka czered 
N e g r ó w ,  .którzy mieszkańców zabierali i g u ­
biąc onyin bydło, o naywiększą ich rozpacz p rz y ­
prawiali. iTakifc uciemięż były powodem 
eimgracyi. P rz e d  rewoluc/oi był stan bydła 
kwitnącym , i  co -rok ładowało w ie le  okrętów 
skóry ,i ło ie .

•Kray -około - R io  N e g r o  obfituie w  ży ­
t o  szczególnreyszey d o b r o c i , ma o b sz e rn e , w 
wodę obfitujące -równiny, które dziwnein spo­
sobem do -chowu bydła usposobione są. Byk 
i krowa P a t a  g o n i  i są tey wielkości co An­
g ie ls k ie , w ó ł  zaś trzechletni iest o połowę 
-wyższy i dochodzi ogromney wielkości. Z  te­
go  i dzikiego rogatego bydła , którego w. kra­
iu p e łn o * )  możnaby bardzo łatwo solone, 
szczególnie zaś snszone mięso w znaczney 
ilości odsełać. W  H a v a n  n i e mianowicie, 
w  takiey cenie suszone mięso , i ż  Getnar po 
14 dollarów płacą ; do przew ozu potrzebaby 2 
lub 3 miesiące czasu pośw ięcić.  Obfituie tak­
że w  dzikie k o n ie ,  których skóry m ogłyby 
bydź użyteczne.

Na brzegach R i o  N e g r o  rośnie mnóstwo 
w ie rz b  zdatnych na płatw y i balki do budow­
l i .  N ie  -maią innego Ko tego celu d r z e w a ; 
na opał zaś służy słoma ryżow a, na którey ira 
nie zbywa. D o  budowania używaią suszonych 
na słońcu -cegieł, lubo maią do zbytku kamie­
ni**). Klima iest z nayłagodnieyszych i uay- 
-zdrowszych w swiecie, J

*)  W p o łu d n io w ey  A m e r y c e ,  w szy s tk o  d z ik i e ,  r o g a ­
te  b y d ło  ies t  zd z icza łe  t y l k o ,  i p o chudzi  7. r a s -  
sy  H iszp ań sk ieg o ,  W  p a łn o c n e y  A m ery ce  są 
d w a  w ła śc iw e  k ra io w e  r o d z a ie  w o łu w  , d o tą d  
ieszcze n ie  osw óionycb .

**) P rz y c z y n a  d la  k tó re y  na o b s z e rn y c h  ró w n in ą c h  
P a r Ł g u a y ,  k o ło ^B  u e n o s A y r e s  i b a r -  
dz iey  ku  p o łu d n io w i  , Jasów nie m a , iest p ł y t ­
k o ść  ziemi. S k a l is ty  g r u n t  nie  da ie  sic roz-fcrze- 
■wiać k o rz en io w i ,

X*



'W  zd łuż brzeg ó w  pod 07 —  4.° 0 po­
łu d n io w ej  szerok o śc i , pełno iest wysp czyli  
haków piaskowych , które się na 7 do 8 mil 
morskich od stałego lądu w morze rozciągają ; 
maią zdolne porty w których okręty stać mo­
gą i liczne zatoki,  gdzie statki spławiać mo­
żna. Mappa , którą F a d e n  zrobił, ,  iest lubo 
podług  inałey sttali ,  bardzo dokładna, i niema 
żaduey inney , na któreyby z- większą pew no­
ścią polegać można. W  miesiącach, Wrześniu 
Październiku, Listopadzie i Grudniu, to iest: 
na wiosnę w owey krainie, wyspy te pokryte 
są takiem mnóstwem słoniów m o rsk ic h * ) ,  iż

* )  Sta E lep K ant, t a k  zow ią  A nglicy  R o b b e  z t rąbą ,  
p o d o b n ą  iak S ło n ic  maią. Phoca prcboicideci 
P io n , Phoca. kon in a  L in ii ,  n iek tó rzy  także  
Ph. cristala i tltphańtina- ; l u b o  im iona  crista- 
t a ,  t ak  iak konina., daią  R o b b ó m  p u łn o cn e g o .  
i n o r ż a , z « v 4 % »  Phoca oucllata. T en  s ło ń
m o r s k i  ( Se« H e p h a n t )  zam ieszk iw a  p o ło w ę  
p o łu d n io w ą  g lo n u  ziemi', a w powszeclinośc i  
żaden  R o o b  nie p rz e c h o d z i  za  E k w a t o r a , i 
w szys lk io  ro d z a ie  pu łn ccn y cb  ró żn ią  się ca łk iem  
( .p o d łu g  b a d a ń  F  e r  r  o n  a ) od  południowych-.  
L o r d  A n  s o n , w  sw o icy  oko ło  św ia ta  p o d r ó ­
ży , p ie rw szy ,  lecz n ie d o k ła d n ie 1 op isu ie  te Rob- 
b y  ( Sea  E le p h a n t ) -  i z o w i e ,  lw em  m orsk im . 
W  ło w ie n iu  R o b b ó w , te n  ro d z a y  naywięccy  
cen io n y .  Bywa- 20 do  3o s tóp  d ł u g i ,  o b ­
w o d u  m iewa do i 8 t u , .  i s ło n in ą  czyli t łu s to śc ią  
g r u b ą  na  s to p ę  o b l a n y ,  z tcy  ro b ią  c z y s ty ,  
ż ad n e g o  z a p a c h u  nic raaiący t r o n ,  k tó reg o  z a ­
m ia s t  o l iw y  de  p o t r a w  uży w ać  można..  D o r o s ­
ły  w yda ie  do  i5oo  lu n tó w  takiey  t łustości.  
Po ło .w  ich n a d e r  ł a tw y ;  n ied o łężn e  bow iem  i bez 
Ł r o n n e  to zw ierze  ginie od  iednego kiein u d e rze n ia  
p o  nosie.  P ospo lic ie  a to l i  zabiiaią  ie p c h n ię ­
ciem  w  s e r c e ,  ażeby  k re w  śc ieka ła  i ' t r o n  b y ł  
czyścieyszy. A nglicy  p o z n a w s z y  korzyści  z t e ­
g o  p o ło w u  , p o z a k ła d a l i  m a łe  o sad y  na w y s­
p a c h  i b rz eg a ch  p o u łd n io w e g o  m o r z a ; iako to : 
yr kra iu- V a a d J e m c n ,  na  wysp ie  H i n g s ,  
m iędzy  k ra ie in  V a n d i e m e n i  n o w ą  p o łu d n io ­
w a  W  a 1 hi a e tc .  e tc . T r o n  i sk ó ry  z n ich  są  
znVczną gałęzią  h a n d lu  z Chinami.  Z ow ią  się 
R o b b e m  z t r ą b ą  , od  s t e r c z ą c e j  n a d  n o z d rz e m ,v 
cało  w l o  d ł u g i e j  skó ry  , k t ó r ą  się  samec tego 
Tódzaiu  o d jn ac za ią .  O sob liw szą  ich w łasnośc ią  
i e s t , że sam ice  na  ladz ie  ro d z ą  i że ich tam  
sa m ce  , n ib y  uw ięz io n e  t rzym aiąc  , od 4< do 6. 
n iedz ie l  nie puszcza ią  , to  i e s t :  aż m łode  są w  
s ta n ie  puśc ić  się na  m orże .  W  tem  czasie , n i  
sam iec  n i  sam ica  nic zg o ła  nie iedzą ; d la  tego  
s a m ic a  k a rm iąc  m ł o d e ,  icżeii n ie  ies t  d o sy ć  
s i l n ą ,  nie  ty lko  b a r d z o  ehu d n ie  a le  często  i 
zdycha .  R o u b y  zmieniała  sw oie  s ied lisA a ; w  
lec ie  żyią na lo d ach  p o łu d n io w e g o  b ieguna  , w 
z imie  c iągną  , n a  c ie p le jsz e  ba rd /. iey  o d  p u ł -  
n o c y  leżące h r z e g i , Au n o w c y  H olandy i  i p o .  
ł u d ń io w e y  A m eryce ;  Na w iosnę  r o d z ą ,  a iak.

co rok i£> —  £» okrętów po 200 beczek ( k a ż ­
da o 2000 funt. ) ich tłustością ładowane bydź 
mogą , lubo połów  z taką przezornością bywa 
przedsiębrany, iż się nie biią samGe, dwóctt 
lat nie maiące, ani samica poki nie pozbędzie  
płodu i póki tenże nie wyrosuie. M ło d e ,  od: 
3 —  4 tyg o d n i, iuż się same żyw ić- mogą. 
Amerykanie dużo im. szkodzą.

Biia m ło d e , z których nie w ięcey iak. 4 
lub 6 "gallonow tronu b y w a ,  bez w z g lę d u ,  
iżby  z nich za 2 lub 3 lata , tyleż beczek mięć 
mogli. O prócz t e g o , pełno iest na całein 
brzegu psów morskich, iuż szczeń iuż weł- 
ne maiących. Skórami ich. w A nglii  i Chinach, 
znaczny handel wiodą.

Okręt,, od którego osady ninieysze wia­
domości , nieszczęściem r o z b i ł  się właśnie w 
tedy , kiedy zamierzał rozpocząć korzystny han­
del z tzm brzegiem. B y ł  to tylko ieden okręt 
o którym tu pamiętają , lubo co rok do 20 0- 
^rętów tu zawiia, z których bardzo mało Frau- 
CUŁkich , reszta naywięcey Amerykańskich.

Nfeco o zm arfym  Buonaparcie.
P zien nik  Paryzki don osi, iż  nadszedł iu ź  

do Anglii odpis pamiętnika B w o n a p a r t e g o  
i że księgarze Loudyńscy łożą starania , dla o- 
trzymania nakładu, onegoż.

Dziennik rozpraw z d. 14. b. m. zawiera: 
iP ó d łu g  zapewnienia Jenerała B e r t r a n d a  
pewną iest teraz , ż« B u o  u n a p a r t e  iest au­
torem pisma pod' tytułem : L e s  trunte un.jour. 
W szystk ie  swoie sp rzęty , pomiędzy htóremi 
są dwa serwisy bardzo kosztowne, ieden sre­
b r n y , drugi z porcelany z S e v r e s ,  zastawił 
E u o n a p a r t e  na podział między B e r t r a n ­
da i M o n t h o I o n a. Lady H a 11 a n d zapis >ł 
tabakierkę ozdobioną antykiem ... . .  która nieg­
dyś otrzymał w darze od Papieża. Beszta treś­
ci testamentu nie była ieszcze wiadoma na wys- 

rv. Heleny przy odeyściu ostatnich.listów u- 
wych.

tylAo młode są  w  stanie pływania , p a r u i ą  się 
stare znowu; w tedy saince straszliwe WalAi 
w s z c z y n a i ą c ,  zadaią sobie czasem i na łokieć 
głębokie r a n y ,  które się atoli do zadziwienia 
prędAo goią. P rz y  parowaniu się ,  leżą  n a  
ziemi obrócone hu sobie brzuchami.

Nie żyią, iak dotąd utrzymywano trawą ani 
rybami; lecz wszelkiego rodzaiu szlamem mor- 
sAiin , który na dnie morza , długo zanurzone 
spasłij-

Bedakcya F. K r a t t e r n .  —  Drukiem J. P i l i c r n .


